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H A R 0 1 U
W ychodzi trzy  razy dziennie.

WYDANIE WIECZORNE.

Rok XXIII
Listy pieniężna, przekazy na prenu- 
u e ra tę  i im e ra ty  nadsyłać na! e t)' 
hanuo do AdmLils^racyl „Głosu N a 
rodu". — Prenum eratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjm uje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. -  Rękopisów 

radakeya ale iw raea.
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DRLOBZEHIA (Ineraty) przyjmuje Alalmbtimeya „Głotu Na/odu", ulica iw. Tomasza L. U . m  C l miejsca za wiersz arobnem plsmua (petit) M kslersy, skład tmbslaryciay, liczbowy, o i  wierna M kaL Nsdesłaae pa W kaL od w ianu. — ffiereiep  I i  Ł M k.i »« 
^.areea, — Łałącialld da „Grosa Harods" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia ltp.) prsyjmuje się sa esaę I kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyok, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów Zuriejnowa ogłosksnla rrsyjmu]e V W isiała -  irTiinti | Yepet,

M. Da es, H. Schalek, E. Braun. R. v  H. Frledl, A_ Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w BadapessUe J. Leopold, Eduard Bi zna, K o m u n i k a t y  p r y w a t a e  . pc kronice: 1 Koron* od wiersza. ™

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 13. listopada. Urzędowo ogłaszają, dnia 13. listopada.

Wschodni teren.
Na północny zachód od Czartoryska odparto I Zresztą odbywały się tylko walki artyleryi. 

ponownie atak nieprzyjacielski.

Wojna z Włochami.
Wielkie walki w Goryckiem, które znowu 

przpbrały charakter bitwy, trwały także i wczo­
raj.

Znów następował na całym dotychczasowym  
froncie walki atak po ataku. Rozpaczliwe wy­
siłki nieprzyjaciela rozbiły się jednakże o wy­
trwały opór naszych wojsk, walczących z nie-

dającem się przewyższyć bohaterstwem.
Także tolmiński przyczółek mostowy znajdo­

wał się w ciągu dnia pod silnym ogniem arty­
leryi.

Atak na nasze stanowisko na Yrsic został od­
party.

Bałkański teren
Nasza grupa wyszegra'dzka wzięła przednie 

stanowiska nieprzyjaciela w ooszarze dolnego 
Limu.

Wojska austro-węgierskie posuwające się 
przez Iwanjicę wywalczyły wzgórza Vk. Liva- 
da i Crvena Gora.

Inna grupa pokonawszy wszystkie trudności, 
powodowane opadami śniegu, zimnem i wyso­
kością gór, wzięła szturmem w obszarze między 
1 barem a doliną Morawicy ważne wzgórza

i
Ostatki.

Konstantynopol (T. pryw.). Cofająca się w 
wielkim nieładzie armia serbska, wynosi obe­
cnie, jak  z m iarodajnych źródeł donoszą, naj­
wyżej 80.000 l u d z i .  Jak  słychać, król P i o t r  
przekroczył już granicę c z a r n o g ó r s k ą.

lłecyzya Wioch?

! niezliczone razy znienawidzonego przeciwnika 
'w  zaciętej walce z bliska, granatam i ręcznymi 
■ lub też w walce ręcznej, w której żołnierz wal­
czył przeciw żołnierzowi. Ani kroku skalistego 
porytego gruntu nie utracono*

K r . M o n t e  I) e i s e i B u s s i odparto pjęć 
ataków  włoskich. Sąsiedni odcinek aż do mo­
rza stal wprawdzie od czasu do czasu pod hu- 

. . raga nowym ogniem, jednakże każda próba wło-
Berhn. (Tel. pryw.i „Lokalanzeiger1 donosi skiej piechoty wpadnięcia ze schronień została 

z Kopenhagi: W edług doniesienia ..Temps1 zd e -’przez ogień naszej arty leryi udaremnioną.
cydowały się W łochy  wziąć udział w kam panii 
bałkańskiej, aby wresprzeć Czamogóreów prze­
ciw A ustryi i dokonać uderzenia skrzydłowego 

armie Mackcnsena.

Nad Styrem.
Berlin. (Te.l pryw.) Sprawozdawca wojenny 

„Beri- TageblatĆ,' donosi z kw atery  prasowej: 
Odrzucenie Rosyan na przyczółek mostowy 
S t y r u, mimo ich nieustannych kontrataków , o- i 
bccnie się udało. Silnie bagnisty S ty r opasuje 
tu ta j łuk około stacyi N a 1 e j o w e j na  linii 
K o w e I—K i j ó w. Na północnym końcu tego : 

j  łuku leży wioska K o ł o d y a, na południu zaś 
wieś K o m a r o w. W system atycznych pocho­
dach brano jedną po drugiej miejscowości łu- '

Smrcak (trygonemeter 1649) i Kosutica (trygo- 
nometer 1512) oraz odparła kilka przed wata- 
ków. |

Armia generała Gallwitza wywalczyła wyży­
ny w górach Jastrebac i wzięła 1100 jeńców, ku południowego, tak  iż udało się wkońcu zape- 

Bulgarzy kontynuowali przejście przez Mo- ‘ wnić oparcie skrzydłowe o  Styr. R osyjska linia 
rawę.

Zastępca szefa 
polny marszałek

sztabu jeneralnego 
porucznik.

Roefer,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 13 listopada.

Wielka główna kw atera, dnia 13 listopada donosi:

Wschodni teren.
Poszczególne rosyjskie ataki zostały odparte.

Bałkański teren.
Pościg w górach postępuje naprzód. W yżyny 

przełęczy Jastrebac zostały wzięte. Wzięto do
niewoli przeszło 1100 Serbów. Zdobyto jedno 
działo.

Naczelne kierownictwo armii.

rowow strzeleckich biegnie obecnie z Nowosió­
łek na północny wscłiód od Kom arowa do sta­
cyi kolejowej Miedźwierza. Na północ od linii 
kolejowej operacye niemieckich i austro-wę- 
gierskich dywizyj z powodu terenu bagnistego 
napotykały  na trudności, tak , że pod Kościu- 
chówką kontrakeya musiała być zaniechaną. 
Obecnie i tu ta j osiągnięte zostało przełamanie 
najskrajniejszych rosyjskich linii rowów strze­
leckich, oraz oparcie lewego skrzydła o S t y r  
koło K o 1 o d y i- W ten sposób niebezpieczeń­
stwo oskrzydlenia na obu stronach przyczółka 
mostowego zostało usunięte i nieprzyjaciel ska­
zany został przy dalszych usiłowaniach ofenzy- 
wnych jedynie na atak i frontowe.

Walka o Gorycyę.

W Serbii.
..V o s s i s c h e Z e i t u n g “ otrzym uje z 

Lugano depeszę od swego korespondenta, k tó ­
ry streszcza informacye, przesłane przez znane­
go dziennikarza włoskiego M a g r i  n i e g o  do 

.,3 e c o 1 o“ w Medyolanie. Najważniejsze 
szczegóły przedstaw iają się tak:

Między S a l o n i k a m i  a M o n a s t y r e m  
chodzi jeden tylko pociąg dziennie. W ładze gre­
ckie na stacyi granicznej nie pozostaw iają swych 
wagonów ani lokomotywy w Monastyrze, oba­
wiając się zabrania m iasta przez Bułgarów i 
u tra ty  pociągu. Monastyr, k tóry  liczył przed 
trzem a laty  75.000 mieszkańców, obecnie ma 
35.000. Ludność serbska została uzbrojona w 
karabiny, lecz znaczna część je s t bułgarską i 
Serbowie nie dowierzają jej. Aresztowania trw a­
ją  ciągle.

Ze S t a r e j  S e r b i i  brak wiadomości. Za 
łoga Monastyru utraciła łączność ze sztabem 
i rządem. Kom endant pułk. Wasić, tensam, k tó ­
ry zdobył Monastyr w r. 1912, oświadcza, że 
będzie miasto trzym ał do ostatka. Styczność 
między wojskami francuskiemi, a serbskiemi w 
tej okolicy została rozerwana, Francuzi usi­
łują ją  przywrócić. Ma to stać się mniej więcej 
do IG. listopada. (Telegram Magriniego jest da­
towany z 5.). Wówczas zaczęłaby się ofenzywa 
przeciw Bułgarom.

Bułgarzy zaatakow ali serbskie centrum  pod 
K r s t a k  i e m. Serbowie odparli a tak . ale o 
bawiali się dalszych. Konsul francuski z Mona­
styru udał się do jenerała S a r r a  i 1 a, dowo­
dzącego arm ią sprzymierzonych i zażadał po­
mocy. Jenerał odpowiedział, że na razie pomo­
cy zupełnej dać nie może, zarządzi jednak ofen- 
zywę częściową. D. 5. Francuzi zajęli G r a d -  
s k o  i odpaili a tak i bułgarskie. Mają zamiar 
zająć drogę m iędzy Krivolacem a  P r i l e p e m  
i w ten sposób znów połączyć się z Serbami. 

■ Tymczasem kolum na bułgarska idzie od stro­
ny T e t o v a  na  M o n a s t y r .  Siła jej niezna­
na. Miasto, wpół wyludnione, żyje w ( iągłej o- 
bawie. Konsul angielski m a samochi >d przed 
domem, aby uciekać w razie ataku.

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kw atery  pra­
sowej donoszą pod datą  13 listopada :

Po tygodniowej zaledwie przerwie rozpoczęły 
— —  się znowu wielkie walki na froncie I z o n c y. 

‘Prawdopodobnie ze względu na zbliżające się 
swego kraju, wówczas iząd serb-j obrady parlam entu włoskiego oraz na skutek 
za przykładem  rządu belgijskiego nalegań reszty państw  czwórkoalicyi, przede-

Niepowodzenia w Libii.
Berlin (T. pryw.). „Voss. Z tg.“ donosi z Kon­

stantynopola: Dzienniki donoszą z pewnego
źródła: Plem iona arabskie w Libii odzyskały 
Fezzan, miejscowości: Dszefra, Hum i Rado tan 
w obszarze Syrty, oraz miejscowości: Zaletein, 
Urfele. Mi strat a. Turgha i Tarhuna. Włosi po­
nieśli wielkie sn a ty  w ludziach i m ateryale wo­
jennym i pozostawili w rękach wojowników 
muzułmańskich jeńców, działa i amunicyę. Ci 
ostatni odebrali Włochom w Fezzanie pięć 
dział i karabinów  maszynowych, w obszarze 
Syrty 12 dział i trzy karabiny maszynowe, w 
M istrata 3 działa. Posiłki włoskie przysłane 

7. Trypolisu do Tajhuny poniosły klęskę i zo­
stały  zmuszone cofnąć się do Trypolisu. pozo­
stawiając pewną liczbę zabitych i pojmanych 
do niewoli oficerów.

Opowiadania Cadorny.
Wiedeń. (T. B ) Z kw atery  prasowej donoszą: 

Sprawozdania nieprzyjacielskich sztabów ge­
neralnych. W łochy 10. listopada: W J u d  y-
k a r i i  wzięła nieprzyjacielska arty lerya nasze 
stanowiska na Monte L aranach , Monte Molino 
i Cima Palone pod gwałtowny ogień, została je­
dnak przez trafny ogień naszej arty lery i sku­
tecznie zwalczona.

W dolinie górnego C o r d e v o l e ,  działal­
ność ofenzywna postępuje z w ie lk ą  energią. —  
Nasze wojska zaatakow ały wysoki przeciętnie 
2000 m. łańcuch wzgórz, miedzy wierzchołkami 
■Sief i Settsass- Łańcuch ten powiodło im się w  
■wielu punktach przekroczyć. Na Roncie S o- 
e z y odparty został nieprzyjacielski a tak  na 
M r z 1 i V r  c h.

W odcinku Pławy, nasz ogień działowy trw a 
daley Nasze lataw ce obrzuciły bombami siacye 
kolejowe San Danielo i Nabresina, tudzież inne 
wojskowe objekty  na wyżynie Krahu.

opuszczenia 
ski pójdzie
i s k o r z y s t a *  z g o ś c i n n ó ś c i  W ł o c h. 'wszystkiem  zaś zapewne na nalegania Anglii,

'm a być wszelkiemi środkami i bez względu na
Ocena francuska.

Berlin (T. pryw.). Do „V o s s i s c h e
dalsze najcięższe ofiary wymuszony jakiś woj- 

Z e i- skowy sukces- Sukces ten ma być teraz związa-
t u n g “ donoszą z P a r y ż a :  W edług zdania ny z nazwą miasta Gorycyi. Czego nie potrafiły 
tutejszych kry tyków  wojskowych, obsadzenie osiągnąć trzy  bitwy, okupione wzrastającem i 
przez wojska austro-węgierskie Ivanjicy, tu- ciągle ofiarami, ma się osiągnąć w obecnym po- 
dzież postęp armii gen. K o e v e s s a  w obsza-,wszechnym szturmie. Dnia 10 listopada rano
rze na południe od K r a 1 j e v  a odsunęły głó- zwrócono przeciw płaskowzgórzu D o b e-
wne siły serbskie od ostatniej linii odwrotowej r d o przygotowanie działowe, k tóre w południe 
do C z a r n o g ó r y .  Serbom pozostaje obec-1 doszło do najwyższego napięcia, trwało jedna­
nie o tw artą jedynie droga do M i t r o v i c y, kże tylko godzinę. W obszarze Pławy zwróciły 
a w dalszym ciągu do Albanii. „ M a t i n “ o- się na miejscowość D a  g o r a  najwścieklejsze 
świadcza, że obsadzenie linii kolejowej B e 1 wysiłki  nieprzyjaciela, którem u po siedmiokrot- 
g r a 1—N i s z da wojskom państw  centralnych nym szturmie dużych sił udało się w targnąć 
sposobność do uskutecznienia dalszych p lanów .1 dnia 10 listopada popołudniu do południowej 
„1 n f o  r m a  t  i o n “ pisze: A ustryaćy, Niemcy j grupy domów tej _ miejscowości. W ieczorna bu- 
i Bułgarzy zapewniają sobie etapam i posiada- (rza położyła prawie na  całym  froncie kres wal­
nie całej S e r b i i  północnej, rozpraszając i c-e. Dnia następnego rano w ojska nasze prze-
rozbijając słabe siły serbskie, k tóre im tam  sta- ciwatakiem  zdobyły z powrotem utraconą grupę
wiają opór. Jedynie wkroczenie większych mas tot-m  colom nnlpnstpnia swpi
wojsk czwórporozumienia, 

sytuacyę zmienić.
mogłoby poważną

Briand o Serbii.
Berlin (T. pryw.). W edług „B e r 1 i n e r  T a- 

g e b 1 a 11 u “ donosi „Telegraphen Union11 z 
Paryża: Na posiedzeniu wydziału senatu dla
spraw zagranicznych oświadczył B r i a n d :  
Rząd francuski na podstawie stanowczych da­
nych m a przekonanie, że r z ą d  s e r b s k i  mi­
mo niekorzystnego wojskowego położenia, n i e 
n o s i  s i ę  z m y ś l ą  z a w a r c i a  o d r ę b n e -  
g o p o k o j u z  państwam i centralnemi. W szyst­
kie odmienne pogłoski są nieprawdziwe. „Gdy- 
By dalsze obsadzanie terytoryum  serbskiego 
przez wrogów miało zmusić rząd do zupełnego

Komunikat serbski.
Wiedeń- (T. B.) A jencya H avasa rozpowsze­

chnia następujący kom unikat serbski z dnia 8 
b. ni.: Nieprzyjaciel przekroczył z a c h o d n i ą  
M o r a w ę  koło K r a l j e w a  i południową Mo­
rawę w kierunku G j u n i s (na wschód od Kru- 
szewca) i L e s k o v a c a. Odparliśmy a tak i na 
Gdeljicę i wąwóz Kacanika. . - -

swych schronień. Także koło C a l a w i j  i od- 
__ ... Nacisk na Włochy. | rzuciły nasze wojska przeciwnika idącego do

Berlin (T. pryw.). „Berliner T ageblatt11 dono-j coraz to nowych szturmów. Przed P e v m ą ar- 
si z Lugano. Serbski poseł w Petersburgu zło- ty lerya rozbiła nieprzyjaciela już w chwili, gdy 
żył oświadczenie, iż Serbia zdecydowaną jest się zgromadzał. W odcinku P o d g o r y  przy- 
dalej walczyć i nie myśli o pokoju. J a k  „C or-1 szło do zaciętych walk na g ranaty  ręczne- K ilka 
riere della Sera11 donosi, odbyła się między j ra /y  próbowali Włosi na sygnał rogów iść na- 
Rzymeni a Petersburgiem  wymiana myśli w .przód do szturmu. Ogień naszych karabinów  
sprawie wysłania w u j s k  w ł o s k i c h  do M a- maszynowych z flanki skosił atakujących. Na- 
c e d o n i i. Gabinet włoski w zasadzie zgodził sza au y lery a  zestrzelała rezerw y nieprzyja-

domów i obsadziły także celem polepszenia swej 
pozycyi k ilka sąsiednich rowów nieprzyjaciel­
skich. W szystkie a tak i nieprzyjaciela celem 
przywrócenia jego pierwotnej linii załamały się 
w naszym ogniu.

Tak samo bezskutecznymi były wszystkie 
szturm y na gorycki przyczółek mostowy. Na 
M o n t e  S a b o t i n o odparto już krwawo 
pierwszy a tak  przed naszemi przeszkodami; 
dalsze a tak i nie potrafiły się posunąć naprzód 
w naszym  ogniu. Drugiego dnia ograniczyła 
się piechota nieprzyjacielska do strzelania, ze

C a l a w i j

się na to, lecz ostatecznej odpowiedzi jeszcze 
nie udzielił. Główna uwaga Włoch skierow aną 
jest na front austryacki.

Łupy wojenne — dla Bulgaryi.
Sofia (Tel. pryw.). Zarządzenie gen. M a - 

c k e n s e n a ,  i ż  c a ł a  w z i ę t a  w S e r b i i  
z d o b y ć  z w o j e n n a  m a  p r z y p a ś ć  B u ł- 
g a r o m  wywołało w Sofii wielką radość.

Zdobycze.
Lugano (T. pryw.). Z M o n a s t y r u  dono­

szą, iż zebrane przez urlopowanych żołnierzy 
serbskich zboże, wpadło w ręce N i e m c ó w .  
Ludność serbską czeka nędza.

Wzięci w grudniu ubiegłego roku do niewo­
li żołnierze austro-węgierscy, m ają być w yda­
ni W ł o c h o m .

cielskie, które miały z obszaru L u c i n i o nad­
ciągnąć- Na północnej części płaskuwzgórza 
D o b e r  d o  toczyły się także i tym  razem 
walki piechoty szczególnie zacięte. Przez oba 
dni rozpoczynały się one o godzinie 11 przed­
południem i trwały aż do nastania ciemności. 
Koło P e t e a n o nie zdołał już więcej nieprzy­
jaciel po odparciu pierwszego szturm u posunąć 
naprzód swoich wojsk przez strefę ognia a rty ­
leryi.

Na półn. stoku M o n t e  S a n  M i c h a  e- 
1 e uzyskał nieprzyjaciel przejściowo kaw ałek 
rowu, został jednakże wkrótce w zupełności 
stam tąd wyrzucony. Dzielni strzelcy odparli na - 
stępnie wszystkie dalsze atak i. Ruchy nieprzy­
jaciela przed samą górą zostały już przez ogień 
zatrzym ane w miejscu. W odcinku S a n  M a r  
t i n o odparły dwa w igierskie pułki piechoty

Wiadomości telegraficzne
„G łosu  N a ro d u "  z dn ia  13 l is topada  

Oświadczenie Greya.
Londyn (T. B.). W izbie gmin zapytał sir 

A rthur M a r k  h a m sekretarza stanu G r e y a .  
czy chce odpowiedzieć na doniesienie byłego 
am basadora niemieckiego w Londy nie. księcia 
Lichnowskyego, ogłoszone w półurzędowych 
niemieckich dziennikach. W edług tego donie­
sienia ks. LicbnowTskyego powiedział Grey, ze 
Anglia jako jedno z państw  prowadzących woj­
nę lepiej potrafi rzucić swe słowo na wagę niż­
by to mogła uczynić, pozostawszy neutralną, 
ponieważ może każdej chwili zagrozić, że się 
wycofa z wojny.

Sekretarz stanu G r e y  odpowiedział: Nie 
groziłem nigdy, że się wycofamy. Spodziewam 
się, że dzisiaj jest to rozumianem, że stanowi­
sko nasze ŵ wojnie określonem jest przez u- 
kład z Japonią i przez umowę z dnia 5. wrze­
śnia 1914 z F rancyą i Rosyą, że warunki poko­
jowe muszą być dla nas takimi, jak  je przed­
stawił A sąuith w' roku 1914. Należy sobie bar­
dzo życzyć, aby raz na zawsze zrozumiano, że 
postanowienie to zostało powziętem zarówmo 
przez rząd jako całość, jak i przez każdego z po­
szczególnych członków rządu i przez naród.

Na dalsze zapytanie wyraził G r e y  pochwa­
łę dla lorda Haldane za pomoc jego czasową 
w urzędzie spraw zagranicznych i oświadczył, 
że gdy Haldane ustępował z gabinetu on sam 
dał prezydentowi ministrów do poznania, że 
jest jego życzeniem ustąpić i byłby to też uczy­
nił, gdyby interes kraju nie by ł uczynił jego po­
zostanie potrzebnem.

uformowaia Legionów. Źródło władzy Komi­
tetu  znajduje się więc w Kole Polskiem, które 
temsamem in>tytucvą najniższego rzędu w sto­
sunku do N. K. N. być nie może.

Gubernator włocławski.
General-major baron von Lutzów mianowany 

został wojennym gubernatorem  W łocławka. No­
wa gubernia obejmuje następujące 
Kolo, Kutno, Gostynin, W łocławek i 
Jiedzibą gubernii jest W łocławek.

powiaty:
Nieszawe.

Zapomogi w Łodzi.
Rada miejcka łódzka rozpatryw ała budżet 

delegacyi niesienia pomocy biednym. Główną 
pozycyę w ydatków  zajmuje suma 5 milionów 
rubli, przeznaczona na zapomogi pieniężne, w 
stosunku 40 kop. na osobę dorosłą i 25 kop. na 
dziecko t jrgodniowo, oraz 15 procent dodatku 
opałowego. Zapomogi pobiera 77.094 dorosłych 
oraz 02.120 dzieci. Pozycya 400.000 dla taiiich 
kuchni obliczona jest na w jdaw anie 30.000 

obiadów dziennie, do k tó rjch  m agistrat dopła­
ca  ̂ 3 kop. do porcyi.

Z P»ocka.
Ja k  donosi ..Gaz. P łocka1- ordynaryat bisku­

pi rozesłał do proboszczów zarządzenie, iż re­
jestry urodzin należy prowadzić w j łącznie w 
jęzj ku polskim.

Nagrody naukowe.
Kasa pomocy naukowej im. dra J . Mianow­

skiego, rektora Szkołj- Głównej, rozdała nagro- 
J \ ' z fundacyi dra Z. Pileckiego. Przyznano: p. 
Antoniemu Bolesławowi Dobrowolskiemu rb. 
< 00 za pracę p. t. ..W yprawy polarne . w yda­
ną w W arszawie w r. 1914 i p. Kazimierzowi 
Konarskiemu rh. 400 kop. 34 za pracę p. n.: 
P olska przed odsieczą wiedeńską w 1083 r.“, 

wj daną w WarSzjnoie w 1914 r.

K R O N IK A
W sprawie odezwy do Polek, wydanej przez Biu­

ro pr* zj dj alne krajowego Stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzj-ża. oirzymujemy z prezj-clyum krakow­
skiej filii Czerwonego Krzyża (Poselska 10) wyja­
śnienie. że ta odezwa nie pochodzi od krakowskiej 
filii Czerwonego Krzyża (Poselska 10, miejski U- 
rząd Zdrowia, parter), pracującej w Krakowie od 
początku wojnj ! Odezwa taka — twierdzi prezydy- 
um filii krak. — mogła być napisaną chyba tylko 
przez osobę, która wróciła do Krakowa po długiej 
niobytnośei i nie jest dokładnie poinformowaną o 
tcm. có się tutaj u nas działo podczas najeięższj-ch 
dla miasta czasów. Otóż Polki, które nie wj'jeehałv 
z Krakowa, lecz wy trwały na stanowiskach, ciężko 
pracowały od samego początku wojnj- w miejsco­
wych szpitalach wojskowych oraz na stacyi wy­
poczynkowej na dworcu kolejowym. Grono miło­
siernych i ofiarnych Polek z p. Rektorową Zoilową 
na czele pracow alo i pracuje od 16 miesięcy w szpi­
talach krakowskich, niosąc chorym pomoc i pocie­
szenie. F. Zofia Popielowna przy pomocy licznych 
pań zajmuTe się od poc zątku wojny żywieniem na 
dworcu przejeżdżających rannych i zdrowych żoł­
nierzy. Panie: Marya Epsteinówna i ldalia Pawli­
ków ska kierują wśród bardzo ciężkich warunków 
przez cały czas wojny pracą na kolejowej stacyi 
wypoczynkowej — pani Prezydentowa Leowa pra­
cowała usilnie nad przysporzeniem funduszów o- 
bracanydi dla rannych i chorych żołnierzy. Kra­
kowska Filia Czerwonego Krzyża (Poselska 10) 
bierze w tych pracach bezpośredni lub pośredni u- 
dział, robi co może, aby ulżyć losowi biednych ran­
nych i uznając z wdzięcznością ofiarną i wydatną 
pracę wymienionych Pań, jak niemniej licznych ich 
współpracowniczek, odeprzeć musi z całą stanow­
czością zawarte w tej odezwie niesłuszne i krzyw­
dzące zarzuty, zwrócone do tutejszych Pań.

Dr. T J a n i s z e w s k i .

Parowiec angielski 
piony 
która

Zatopienie parowca.
(T. B.). Doniesienie Biura Reutera.Londyn

Rhineland"1 został 
Na wybrzeżu wylądowała jedna 

przeżyją zatopienie.

zato-

Z ziem polskich.

W ykaz datków  na mleko dla biednych dzieci w
< 'hocen..!: M atuszewska \n n a  1 K: Miziewiczowa M. 
1 K ; Makowski Edm und f> K: Makowski Edm und 4 K ; 
M isiągiewiczowa Zofia 1 K: E. M. 5 K ; R eissow a E.
1  K : Jędrzejowicz.owa 200 K : X. F ranciszek Żak 3 K ; 
H eńka i Boi. M azurkiewicze 2 K: M. Bem atowiczówna 
10 K: N a ręce X. K asprzyka 73 K : Kossow a 10 K; 
Rydlow a, Rydlow ne. Gzethówme 3 K : K. S. 1 K ; X. 
Kasprzyli 2 K : I.aun ików na Marya 2 K : K roeblow a 
Roma 2 K . Albieelitów-na Paulina 2 K : Jan ikow ska
2 K : K ółko karciane 6 K  20 h: Adolf FehUller 2 K ; 

o s o b a , K ółko karciane 3 80 h: Zofia E kielska 2 K ; P. Maja
1 K : I.atin ików na 2 K • A lbrechtow a P aulina 2 K ; 
W rzoskow a Marya 2 K ; K om endzińska W anda 2 K ; 
O krąg litka  Małgosia 6 K : Jarynkiew icz 5 K  90 h; 
Przeor Bożego C iała 4 K : Będzikiewmz H onorata
3 K ; Sprzedane 10 książek na m leko 10 K : R. W. 
4u K : W im pellerska 6 K: G ubaszew«ka 4 K : Prof. 
K rzyształow ioz 2 K ; Prof. G liński 2 K ; M. S. 1 K : K o­
sm owski 1 K ; G órska 2 K : Z arzycka 2 K ; po 1 K: 
K am ińska. Regicz. J a p z c w s^ a , P y tlińska, Modzelew-

N oskowski, M anisław ski, Nowakow ski, Trzyw-
Od swego korespondenta wiedeńskiego otrzy­

mał „Dz. Pozn.11 list, w którym  poruszono także I......
sprawę zatargu między N. K. N . a Kołem Pol-j dar, Mielewsld. Bodnarzew ska, K ochanowicz Bończa, 
skiem. Korespondent przedstawia sprawę w p a - ,Cłryficz, M ierzejewsk ■ M azurkiew iczow i 6 K : K raje- 
1U słowach tak. jak  gdyby Koło Polskie, p o - j  wska 5 K :D an ie la k o w a  3 K ; Ja n k a  i Zbyszko Danie- 

. . . ’ * °  J  J  . . .  1 , 1  Hak po 1 K : R zew uska 2 K ; po 1 K : r le g e r  Jadw iga
chodząc jedynie z wyborow politycznych było J Mulitem ska Marya, K opetka  Zofia, G rabow ska Klo- 
reprezentacyjnie czynnikiem niższego rzędu we- ty lda, Stecka Marya, Zabielska R«gm a, św iderska Ja - 
bec N . K. Ń ., który  ma być wyrazem woli oby- dw iga; po 2 K : R ostafińska M arya i Tom aszew ska
watelskiej. Określenie takie nie jest wogóle ja  
sne, lecz i tak wymaga sprostowania, ąby 
wśród czytelników „D ziennika11 nie znalazły

H elena; po 1 K: K uw nacka B arbara, K opecka Zofia, 
F lcger Jadw iga, Sulikow ska M arya, G rabow ska KJo- 
ty lda, S tecka Marya,* Zabielska R egina, Św ideiska 

R egina, Sulikow ski S tetanek, K rupicka A nna; Sędzi-
drogi definieye nieodpowiadające r z e c z y w i s t o - B orow ska 3 K ; C hrobak Ambroży 2 K ; 
, • *„ ' „ t  . . A  rr , T • . . I.ew ai Jadw iga  1 K : L ubodm cka 2 K ; „Nowa Refor-
sci. (A tadomo mianowicie, ze N. K. N. został u -jniaii jgg R<*dakeva ..Czasu” 50 K ; E kielska T osia 
tworzony przez Koło sejmowe (Koło parlam en-1. k . 
tarne wespół z posłami sejmowymi) celem!  ̂ ■ -  ■■
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wszystkie numery za czas od 1. Ifpca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28’80 rocznie półrocznie K. 14'40, kwartalnie K. 7’20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8'40.

| mr PRENUMERUJCIE WSZ^SCy t k J

ILUSTROWANY
TYGODNIK POLSKI

największe ilustrowane pismo tygodniowe polskie.

W każdym zeszycie szereg artykułów aktualnych 
i około dwudziestu ilustracyj.

„ILUSTROWANY T Y GO DN I K POLSKI "
zamieszcza w pierwszym rzędzie utwory poświęcone 

bohaterskim czynom

LEGIONÓW POLSKICH
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .
„ILUSTROWANY T Y GO DN I K POLSKI "
jest zatem najcenniejszą, pamiątką doby obecnej

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pie­

niężnym do ADMINISTRACY1:

KRAKÓW, W O L S K A  L. 19.

Pamiątka niedoli ludu Falskiego 19141915
braz kolorowy wielk. 43/33 cm. wydany nakładem  Komitetu niesienia pomocy w 

Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen za egzemplarz Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłam y odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki za'eca się większą ilość razem zam aw Lć. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęś wych Rodaków. J59
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew  (P leschen). W. Ks. Poznańskie.

HANDLOWIEC
; wyższem wykształceniem i wieloletnią praktyką w dziale tow a­
rów spożywczych i kolonialnych, potrzebny jest zaraz, jako 
jysponent w dużym interesie handlowym.

Tamże znajdą umieszszenie w dziale 20,8

buchalteryi i korespondencji
zdolne siły młodsze, m ające już parę lat praktyki za sobą.

Reflektanci m ają złożyć oferty w Administracyi »Głosu Narodu* 
pod szyirą 9999 K. It. i dołączyć: życiorys z wymienieniem odbytych 
studyów i praktyki, odpisy świadectw , refereneye, nadto podać czas, 
w którym mogą objąć posadę, ewentualnie wysokość żądanej płacy.

] i  jpj na
pod przystępnymi warunkam i u- 
dziela rutynowana cytrzystka. — 
Zgłoszenia pod literam i Z. D. w 

Administracyi >Glosu Narodu*. 
1825

5.05

5.10

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San Jago )
Perłówka > » » .  » 4.80
najlepsza J 
Caracas 1
Ouatemala > » » » » 5 .—
Portorlco J 
Jaw a .
Jam ajka } *
Honduras ,
Mocca ’  ’ * *
Ceylon » » » » 5’30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4 3/< 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie
wypala moja palarnia Jo 5.000 kg. 

kawy.
Z e n tra l Am erlkanischer Kaffee Im port

N. KNELLER
Wien V. Ziegelofengasse 23 c. 
Te le fo n  5 5 / 0 3  R ok z a ło le n la  1 8 8 9 .

N o w a

mapa n i ies ięcz i ia

Mam nowe pianina
i fortepiany 

do sprzedania.
Adres: Modrzejowka 11, lub ul. 

Warszawska L. 8. 07

z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francy i, Włoszech, Turcyi j 
i Serbii wyszła z druku. Za na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ- , 
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek głów ny 17. .
Odsprzedawcy poszukiwani. 1888 '

Wdowa I
bezdzietna znająca sie na g o - ' 
spodarstw ie wiejskiem, kuchni 
poszukuje posady jako gospo-i  
dyni. Zgłoszen.a do Adm. „Gło­

su Narodu4 pod M. N 20. 
2060

Chrześcijańska

Spółka handlowa
(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

DOSTAWCA NADWORNY

9.H9HEŁR9
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą Herbatę Rangala, Kom­
poty — Komfitury — Marmolady, 
larzyny — Sucharki szwajcarskie, 
Koniak leczniczy — Wina tokajskie 

Malaga.
‘W TELEGRAM Y: NAWE ŁKA KRAKÓW.  ________ maW m

Potrzeba starszych, uczciwych

chłopców
do roznoszenia dziennika.

Wiadomość w Adm. „Głosu Narodu".

a  .g

GUSTAW

P ian o la  iTELLIER
z nutam i zupełnie jak nowa, sprzedam 
za 600 K. — Oglądać można u WPana 
Słotwióskiego, stroiciela, Kraków, ul 

Dunajewskiego L. 3.

Nauczyciol iązyka i.aneutklogo
powrócił

ni. Łobzowska Ł. 23.
Miejski

SKŁAD WĘGLA
1 wobec wyczerpania starych zapa­
sów węgla i podwyższonej przez 
kopalnie ceny bieżącej, miejski 

skład sprzedaje węgiel: 
za jeden cetnar cłowy z kopalni 
krajowych w składzie po 1 kor. 
20 hal., z dowozem do domu po 
1 kor. 40 hal., węgiel z kopalni 
»Krystyna< w składzie po 1 kor. 
40 hal, z dowozem 1 kor. 56 hal. 

2042

87-letnia staruszka
wdowa po weteranie z 1863, r. 
otrzymująca syna 1 córkę nieule­
czalnie chorych proaio wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

. O H s d  N » r u d a a

Rodowita Niemka
poszukuje miejsca u katolickiej 
rodziny. — Łaskawe zgłoszenia 
pod M. B. z listami WPani Że­
leńskiej, Kraków, Aleja Krasiń­

skiego Nr 23, II p. 192G

Króliki
żywe, zdrowe, ważące nie mniej jak 
3 kg. kupuje Je rzy  Kraskowskl, Kraków, 
Sienna 5 II. p. w godzinach od 1—3 pop.

£el(cyi gry
na iortepianie udzielam pod przy­
stępnymi warunkami B. Świtkow- 

ska, ul. Karmelicka 14

PHYHBTHE

KURSY PR H E
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. ■ Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. hisior. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

D r Kazimierz K u c h a r c z y k
Kraków, Loretańska L. 3.

W y d z ia ł  a p r o w iz a c y jn y  K, B . K . m a

do sprzedania kilka wagonów

ziemniaków
franco wagon Kraków, oraz cząstkowo od 5U0 kg wzwyż po 8 K. 
loco, skład ul. Mikołajska. — Zgłoszenia przyjmuje biuro Wy­

działu Aprowizacyjnego K. B. K, ul. Bracką 1. G:

5 HALERZY
kosztuje kartka korespon­
dencyjna, za pomocą któ­
rej można żądać mojego 
głównego katalogu dar­

mo i opłatnie.
P ierw sza fabryka zegarów
H a n s  K o n r a d

u w Briix
Mr. 1260 (Cziohy).— Niklowy ankro- 
wy zegarek K 3’80, m etalowy rem. 
zegarek (im. stare srebro) K 4'80 — 
z ankrowym werkiem K 5. Z sgirok 
pamiątkowy wojonny K 5 50. Radium 
kuszonhowy zegarek K S’50, z bu­
dzikiem K 24 50, niklowy budzik i  
2 90, zegar ścienny K 3 40. 3 lata
gwarancyi, przesyłka za zaliczką, ża -  
dne ryzyko I W ymiana lub zw rot 

pieniędzy.

W
poszukuje zaraz

leśniczego
egzaminowanego, dobrze pole­
conego o skromnych w ym aga­
niach. Odpisy świadectw i wa­
runki przysłać do Dyrekcyi dóbr.

2092

Kamienica II. p.
z ogrodem  wynoszącym 560 sążni1 
(ew entualnie do zabudow ania) za ce­
nę 120.000 K. do sprzedania. — Pośre­
dnictwo dopuszczalne, — W iadom ość: 
ul. Sm oleńska 18. parter u w łaścicielki.

T T Z a g a d t t T ?
w 22 ro d z a ja c h  i 620 p rz y k ła d a c h ,
zenrane i pomnożone przez S te fa n a  

Z a iesK ieg o , wyszły już z druku.
Interesująca ta nowość literacka, za­

wierające wszelkie możliwe rodzaje za­
gadek, dostarczając przyjemnej rozrywsi 
umysłowej dla dzieci i starszych, kształ­
ci znakomicie bystrość umysłu swą ob- 
■fitą i do celów wychowawczych zasto­
sow aną treścią i przez te zalety staje 
się b a rd z o  p o ży teczn y m  p o d rę c z n i­
k iem  d la  k a ż d e g o  d o m u  i k a ż d e j 
szk o ły  p o c z ą tk o w e j. —  Cena egzem­
plarza skartonowanego 2 kor., na le­
pszy m papierze w  ozdobniejszej opra­
wie (na podarki) 3 kor. — Do r.ahycia 
w Składnicy pedagogicznej w  Krakowie 
ui. Batorego L. 1 i w księgamiacn. Na 
poleconą przesyłkę należy dołączyć 45 

halerzy.
Tamże jest rów nież do nabycia

E L E M E N T A R Z  krakowski
do nauki domowej i na kursach dla 
analfabetów, ułożony przez S te fa n a  
Z a le sk ie g o . — Cena egzempl. 3u hal.

W ielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

Specyalność: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśniony z  plastrów, 

p o le c a :

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. is6o

krótkie
bardzo
piękne

m edyla-Adwent
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. C iarkę , Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z m arkach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnia Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

„GŁOS NARODU
Basztowa, Paully,
Długa Aleksandrowicz, 
Dwernickiego, Bernstein,
Dworzec kol. Hopcas i Salomonowa, 
Floryańska, Markowicz,

„ Miłkowski,
Św. Jana, Piwarski, 
jagiellońska, Hupczyc,
Karmelicka, Bracia Hildowie,

„ A ker,

Kiosk koło Teatru,
Ł}bzowska, Chodzińska,
PI. Matejki, Łącki,
PI. Maryacki Ziembicki, 
Mikołajska, Alfus,
Rynek gł. Rudnicki,

„ „ Friedlein,
Rynek mały, Kurkiewicz, 
Sławkowska, Księgarnia Polska, 

„ Rąb,

prenumerować I nabywać 
moina w następujących tra­

fikach i handlach:

Sukiennice, Mańkowska, 
Szczepańska 9, Hopcas i Salomonowa, 
Plac Szczepański, Grafczyński, 
Szewska, Czapliński,
Starowiślna, Kiosk koło I.k mostu. 
Wiślna, Nikiel,
Wielopole, Brachfeld.
Zwierzyniecka 25, Nikiel,

„ 15, Dzikowska,
Agencye w  Podgórzu: Janicki w Rynku i Poturalski w Rynku

»raz w Kioskach wody sodowej przy ul. Szew skiej, na plantach przy Teatrze Miejskim (obok „Drzewa 
W olności"), przy ui. Mikołajskie], na plantacn naprzeciw  Poczty głównej 1 przy ulicy Franciszkańskiej.

Nakładem W ydawnictw .jRłoeu Narodu11 Bp. i  Ort. ody. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyezyńtki. Drukarnia „Ułofeu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Serka.


